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Wydanie poranne, 


Rox IV. Kraków-Podgórze, wtorek 3 kwietnia 1908 Nr. 8I 
Cana ara wszędzie OGŁOSZENIA 
3 ct. (6 hal.) 
PRENUMERATA 
-BiA magee 


sa wiers: petitu I8 bal, za każdy 
sasiçpoy ras 12 bul, robne ogło- 
E menia po 4 hal. od wyraza (minimum 
bO bal.), Nadesłane za wiers: petito- 
wy 0 hal, spody na kałdaj stronis 
po 1 korony — miki koros 
as tysiąc. 
IEMA Imsaraty prowadź w swoim sarządnia 
sa sinmmeni io ioma kwyłam an Hupezya 
W kalerzy. Q Mwialetiegn TROW IN: Zacisza 7, 
l powy miesięcznie E 1% od 9-1 w pał. | od 9—6 popołudnia 
Promamaria m grzniwą; 


Me Lwów skład | akapadycya 


| Mim Pk Gs.im DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH AGENOYA SOKOŁOWSKIEGO 


Redaktor naczelny” 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


asad Dsormana E 


Wiadomości ustnie, olotonieunia isbwonia paf 
muje radakcya (lalufon 618) od godz. 7 rano do 
goda O wieczorem  Mękopisów nie zwraca wią. 


„Nowiny** wychodzą codziennie. — Cena numeru 3 ct, (6 b.)—W poniedziałki i dni poświąteczne 2 centy. 


Z Warszawy. 

(Polacy w „radzie państwa". — Usnanie ją 
syka polskiego w sskołach ludowych). 
Ostatecznie zatem trzech polskich repre- 

zentantów z kuryi handlu i przemysłu zo- 

stalo wybrunycu do rady państwa, czyli 
da iaby wyższej. 2 tych dwóch wybrana 
od przemy łu peteraburskiego. Kurya han- 
dlu wybrała nadto p, Slanistawa Rotwan 
da z Warszawy, znanego prawnika a za- 
razem właściciela wielkiej firmy bankier- 
skiej. Wogóle rezultat wybrania trzech po- 

Inków z kuryi handlowo-przemysłowej na 

13 ogółem przedstawicieli z całego pań- 

stwa, trudno nazwać niepomyślnym. 
Techuicy warszawscy sq jednak a tyle 

niezadowoleni z tego rezultału, poniewnt 
ich kandydat p. Piotr Drzewiecki, prezes 
stowarzyszenia techników naszych, pomimo 
usiłowań, nie został wybrany. Stało się to 
po prostu dlatego, poniewa? pan Stanislaw 

Rotwand w kolach handlowo-przemya'o- 

wych w Petersburgu bardziej jest znany 

aniżeli p. Drzewiecki 

Pozatem będziemy mieli pewnych sze- 
ściu, z pomiędzy właścicieli większej wła- 
amości z 10 gubernij kraju naszegn 


Niezwykłe przygody 
Lupina słynnego złodzieja. 


List z więzienia. 

Kto podróżując po Francyi, nia widział 
zameczku Malaquis, dumnie wznoszącego 
sią na skale nad Sekwaną — tena nie 
wart nazwy turysty, 

Moat w kształcie łuku łączy zamek z 
drogą. Cierane fun iamenty wież spływają 
się z bryłami ganitu, klóre, Bóg wie ja 
ką drogą dostały się do tej miejstówości. 

Hiatorya zaruku jest równie złowrogą 
jak jego nazwa (*) 1 wygląd. Składał mię 
na nia szereg wojen. oblężeń, szturmów 
rzezi, rabunków. Dotychczas w zimowe 
wieczory mieszkańcy sąsiedn ch wiossk 0- 
powiadają sobie legendy o zbrodniach, j 
kie sią niegdyś działy w zamku. Nujczę- 
ściej mówią a korytarzu podziemnym, któ- 
ry niegdyś łączył zamek z opuszczonem 
dziś opactwem. 

W lem dawnem achronienin bohaterów 
1 rozbójników, mieszka baron Natan Ka 
horne. Zrujnowani właściciele zamku Ma- 


*) Malaqnia — él: rabyty. 


Kapelusze 
= Cylindry 


Z FABRYK 


Razem więc mielibyśmy dotąd $ rupre- 
zantaniów w izbie wyższej. Jednakże mo- 
żna liczyć na pewno, że Litwa i Ruś kil- 
kn do tej liczby dorzuci. Pożostaniemy za- 
tem przy dawnem przypuszcganiu, łe na- 
szych będzie w radzia państwa, tj, w tej 
polowie rady, która się zrekrułuje z wy- 
biru, od 12 —15 przedstawicieli. 

Natomiast w drugiej połowie izby wyż 
szej czyli rady państwa, w tej, która i 
nadał złożoną będzie z członków nomino 
wanych przez rząd, pie można rokować, 
aby choć jedna miejące obsadzone zostało 
przez Polaka. Ta druga połowa będzie pa 
prostubiurokratyczną, przypajmniej w trzech 
czwartych. 

Ostatecznie zstwierdzone zostało, że w 
szłołach niższych. wiejskich I miejskich 
Królestwa Polskiega językiem wykładawym 
ma byé język polski (w kilku powiutach 
gob. Suwalskiej litewski), z wyjątkiem na- 
uki języka rosyjskiego, która ma się od 
bywać także pa romyjaku. 

Tym sposobem pawna część sprawy 
szkolnej zastała załatwiona, przynajmniej 
teoretycznie. Bo, że pomimo ontatecznego 
zatwierdzenia zasady, znajdą się jeszcze 
różni interprutalorowie tejże na awój apo 


laquin zmuszeni byli sprzedać zbogaca- 
nemu na giełdzie bankierowi dziedzictwo 
przodków. 

Baron ulokawał w zamku awe wspa- 
niałe kolakcye mebli, obrazów i srahra i 
zamieszka? tam z trzema starymi sługami. 
Nikt nie mógł dostać sią do zamku, nikt 
nie mógł zachwycać się należącymi do 
właściela trzema obrazami Rubensa, dwo- 
ma Watteau i innemi rzadkiemi dzie- 
łami sztuki, która baron nabył za duże 
pieniądze na rozmaitych licytacyach. 

Codzień o zachodzie słońca czworo o 
kutych drzwi, znajdujących się na dwóch 
kańeach mostu i prowadzących na dziedzi 
niec zamkowy, zamykano na ciężkie szła 
by żelazne. Od strony Sekwany mie było 
żadne) obawy, gdyż skała spadała prosto 
padlu w rzekę. 

W pewien piątek wrześniowy ma mo- 
ście, jak zwykle. ukazał sią listonosz, któ- 
ry przyniósł list polecony pod adresem 
birone. 

Baron pokwitował, wziął list, sam ata- 
rannia zamknął za listanoszem zasuwy i 
przeszedlszy kilka razy po dziedzińcu, a- 
parł się o baryerę mostu i otworzył ko- 
perte. 


Habiga, Plessa, 
Scotta, Chrystysa, 
Borsaliny, Pichlera 


POLECA 


sób — o tem wątpić nie należy. Pozosta- 
je jeszcze druga część kwestyi srkolnej : 
ea do średniek (gimnazya, szkoły handlo 
wa, techniczne i t. d.) i wyższych (uni- 
wersytety i politechnika) zakładów nauko- 
wych. 

Termin prawyborów w Warszawie. 

Mag ntrat m. Warszawy otrzymał od gu 
bernatura zawiadomienie, ża termin prawy- 
busów w okręgach wyborczych Warszawy wy- 
snaczono na dzień 6-ty kwietnia r. b. 

Preypu*zcnać można, że włać iwe wybory 
do Damy odbędą mig 4 maja, a zatem po- 
ałowie z Warszawy wejdą do Dumy a ahwi- 
lą jaj at 
a e 


Jaszoza „mANKIELCJ. 


W ustatnich dniach „Dziennik Poz iań- 
ski* zamieścił szereg rewelacyj, tyczących 
się „małeczki* Kozlawskiej, którą przed- 
stawiono jako osobę ongi niemoralne ży- 
cie wiodącą. Artykuły te zostały skwapli 
wie przez inne pisma przedrukowane, z 
odpowiedniemi uwagami na temat Ka 
zlowskiej: ale okazało się że te sensa 
ne rewelacye odnoszą mig do zupełnie in 


Wyjął mały arkusik papieru z nagłówkiara 
„Paryż, Więzienie Santé". Spojrzał na 
podpis — . Arseniusz Lupin“, 

Zdumiony i przerażony czytał. 

„Panie Baronie! W galeryi, łączącej 
dwie sale, znajduja się wspaniały obraz 
pądzla Filipa Chaumpina. Obraz bardzo 
mi się podoba. Pańskie płótna Rubensa 
takie są w moim guście, jak również i 
mały Watteau. W sali na prawa za- 
uważyłem kredens Ludwika XIII i sto- 
lik w styla Empire, roboty Jacoba W 
sali na lewo chciałbym wziąć witrynę 
z miniaturami i kamieniami. Tym ra- 
zem zadowolę się, być może, tylko przed- 
miolami, które łatwo przewieźć. Proszę 
niech je pan każe dobrze zapakować i 
wysłać w ciągu tygodnia na dworzec 
Batignollss W przeciwnym razie sam 
zarządzę kroki, aby rzeczy zostały wy- 
slane w nocy z dnia 87 na 28 wrze- 
śnia. O innych planach swoich donionę 
później. 

Przepraszając za fatygę na jaką pa- 
na, panie Baronie, narażam, proszę 
przyjąć wyrazy prawdziwego szacunku. 

Arteniuta Lupin 

P S Proszę nie przysyłać mi du- 


Zdzisław ZDANOWICZ 


W KRAKOWIE, 
ulica Sławkowska L. 3/n. 


nej Kozłowskiej... Wogóle zarzutami nia 
moralnega Życia nie należy szermować 
w sprawie maryawiłów. Życie tych sekcia- 
rzy jest nienaganne. Są jednik daleko 
cięższe zarzuty, jakie im czynć należy, 

Si to fanatycy, skłonni do zabobonów 
i do chrobliwych praktyk religijnych Sze 
rz nie oświstę. lecz ciemnołę. Nadto pod 
względem narodowym są zupełnie indyfe- 
renini (niestety. można to też powiedzieć 
o znacznej części duchowieństwa wogóle!) 
i z naciskiem oświadczają, że chcą lud o- 
awobodzić od polityki i skłaniać do ula- 
glońci wobec rosyjsziego rządu. 

To też księża maryawici voznają opieki 
ze strony mioakali i na opiekę tę liczą 
atale, Przewrotne antinarodowe swe za- 
sdy złożyli maryawiccy księża w rodzaju 
eredo, ktore przesłali rządowi rosy jakiemu, 
prossąr o protekcyę. 

Peteraburaki dziennik „Ruskoje Boga- 
ctwa" wydrukowało w całości te prze- 
pisy. 

Priyłaczamy poniżej jeden znamienny 
ua!ęp tego credo: 

„Aczkolwiek księża maryawici sami 
uchylają się od wszelkej działalne éi, 
wazolako co du wszyskich wogóle człon- 
kaw rząd'oneg» przez siebie zgromadze 
nin poczytują za obowiązek stwierd:ć, 
że 1) księżom, pod kierunkiem marya 
wiłów będącymi, zahrania się | rzystę 
pować do jakichkolwiek związków luh 
jakichkolwiek stronnictw politycznych, 
albowiem istnieja dla nich jedynie zwią- 
zek Chrystusowy w kościele bożym; 2) 
tercyarzy świeckich i adoratorów upo- 
mina, aby wyatrzegali się stowarzys-eń 
i alroBni:tw politycznych, kroczących 
mia dregą pokoju, miłości i porządku, 
lecz nawałujących do nienawiści, zamie- 
szek, gwałtów albo nawet do powsta- 
nin ele. 

Ponieważ księża maryawici, dzięki 
azczególnej lasce bożej wyrze 
kli wię całkiem świata, a oddali ię nie 
uatannej modlitwie i pracy duchownej, 
Pan Bóg, za pośrednictwem ich, w cią 
gu dwu lat niespelna, przeistoczył z gó- 
rą pięćset tysięcy ludzi (adoratorów, 
1 tak dalece, ża z ludzi, którym nie by 


ły obce żadne nałogi, a nawet zbrodnie, 
alali się ludźmi, pełnymi pokory chrze- 
ścijańskiej i mądrości bożej. Pijaństwo, 
kradzieże, swary sąsiedzkie i zawiść 
prawie znikły śród nich, a zapanowała 
miłość Boga i bliźnich i pracowitość. 
Najlepszym atoli dowodem  zaszłej 
zmiany gą fakty, że we wszystkich pa- 
rafiich w których zgromadzenie rozwi- 
nęło całkowicie działalność, lud, pomi- 
mo niespokojnych czasów, nie wraądził 
nigdzie ani wieców politycznych, ani nie 
śpiewał po kościołach pieśni polity 
cznych, lecz wiernie spełniał wszystkie 
obowiązki cywilne“. A 
Tacy to s4 maryawici. Działalność 
maryawitów mie przyczynia się do nara- 
dowego uświadomienia ludu i to jest 
najcięższym zarzutem przeciw tej sekcie. 
A zwolenników jej nie brak i ruch nie 
słabnie, jak a tem świadczy koresponden 
cya poniżej ze Strykowa. 


Wizytacja „gonaczła” Maryawitów. 


Stryków jest jedną s głośnych placówek 
Maryawitów. „Generał' Maryawitów ku, Ko 
walskt odwiedził w tych dniach awą „para- 
Ag". „Dzwon polski” opisnje w ten uposób 
tg wizyta yọ: 

„Zapowiadany oddawna przyjazd ka, Jana 
Kowalskiego z Sobótki nastąpił w dnin 27 
z. m. o godz. 9 rano. Przyjechał ou x para- 
f' Niemułków. 

„Na przyjęcie tego gołciu mankietnicy 
przyatroiii odświętnie końciół (zawładnięty 
przez nich) i otaczająca tenże ogrodzenie fo 
utonami z jałowca, przyozdobionymi kwiata. 
mi sztucznymi i literami „O. M™ (ojciec ma 
ryawitów). Przy wjeździe ka, K, aderzono w 
dzwony, żeby zebrań jak najwiękasą ilość jó 
wapółwyznawców. Przy zbliżaniu się gańcia 
radość Marynwitów doszła do azału, zdjęto 
go s bryki ivpraate na rękach wniesiona du 
kościoła. Ks. K. nbrany był w habit popie 
laty, z wyhaftowaną na pieralach zlotem 
monatrancyg, odprawił on najpierw muzę, 
poczem wygłosi} kaxanie, odnoszące mig ka 
Czci „mateczkić, którą nazwał „małżonką 
Zbawiciela”, zalecając modlić sig do niej. 
Ale mówca nakazywał wiernym tegi nie rog- 


głaszać — „nia rzncać pereł między wie- 
prze”, aby heretycy „mateczki” nie wyazy- 
dzali, dodając, że jak niegdyś plwano ua 
Chrystusa i prześladowano Go, tak taż i 
heretycy przeńladnią tą świętą dzia- 
jącą się oczyścić świat z bro 


„Swutki jednsk tej mowy zawiodly nieco 
ksznodziojy, część bowiem głnchaczów po 
wyjściu z kazania zaczęła najpierw szeptać, 
a następnia wyrażać Się ironieznia 0 „bytnu- 
úi swej na weneln Jezuwa Chrystusa”, Ja 
dna z rodzin nawet nannęła się zaraz od u- 
działu w „kóka“ mabożnem, przyrzekająć 
sobia w przyszłości niu słuchać bradni poda- 


hnych. 
Po ukończonem nabożeńniwie | kazanin ka. 
w asystencyi 4 ch „ojczulków* i kilka man- 


kietuików udał się na śniadanie do jedne- 
go z wyznawców, — Taa dowiedział sig 
o powyższych akutkach kazania, udał sią 
wigo powtórnia do kościoła i w przemowie 
starał się wyjańcić myśl nwoją, poprzednio 
wygłoazoną, w ten uposób, że „mateczka* 
nie jast onką oielcaną , ale ty ko ducho- 
wą Zbawiciela, co miało zatrzeć złe wraże- 
nie x mowy poprzedniej. 

„Ka. K. zainatalował w Strykowie pruba 
azoza (b. proboszcza z Jerazalu) i mial się 
w dalszą podróż do Zgierza, gdzie, jak wi 
dom» już, odprawił £ iunymi ka:ęśmi man- 
kietnikami nabożeństwo w koświólka na omen 
turzu. 


Jedność narodowa 
na Górnym Śląsku. 


Komitet wyborczy polski na Górnym 
Śją ku pos! lawil w okręgu bytomsko-tar- 
nogórssim w miejsce ustępujątego ceun- 
trowca Teofila K=ólka, kandydaturę p. 
Adama Napieralskiego, redaktora i wy- 
dawcę „Kalolika“. Jest to dzieanik naj- 
starszy na Górnym Śląsku i mający nuj 
większą liczhę prenumeratorów. Do nie- 
dawna „Ratalik* popierał centrum nie- 
mieckie i jego kandydatów i prowadził 
walkę z partyą narodowa-dainakratyczoą 
„Górnoślyz ika" (poseł Korfanity) Obuenie 


łego Waiteau. © nciaż pan zapłacił za 
niego 80000 franków, ale to tylko — 
kovia, Oryginal został apalony przez 
Barrasa podezas jednej z orgij jego za 
czasów Dyrektoryatu. Łań uch Ludwi 
ka XY również nia jest mi potrzebny. 
Nia wierzę w autentyczność jago. 


Baron Natan zarządza środki natrażnaści. 

List wprawił barona w osłupienie. Czy- 
tal wiele dziacników, apecyalnia studyo 
wa! kroniką kradzieży i rabunków, nie 
mógł zatem nie wiedzieć o głośnych czy 
pach Arseniusza Lupina. Wiedział także, 
ta Arseniusz Lupin, aresztowany w A:1e- 
ryca przez słynnego agenta Qanimarda, 
siedział w tej chwili w więzieniu, a spra- 
wki jego znajdowały się w rękach władzy 
sądowej. 

Ale — po Arseniusza Lupinie wazyat- 
kiego się można było spodziewać! Przy- 
tem — skąd taka dokladna zaajomość 
zumku, ustawiania mebli, obrazów ! Kto 
mógł udzielić wiadomości o rzeczach — 
których nikt nigdy w zamku nie wi- 
dział ? | 

Baron spojrzał ma groźce zarysy Mala- 
quis, na prostopadle skały, służące za 
fundament zamku, na głębcką, otaczającą 

o wodą i wzruszył ramionami. 

Naturalnie, nie było najmniejszego nie- 


| bezpieczeństwa | Nikt w świecie nie może 
„się dostać do skarbów. 

Nikt — tak, sle Arseniusz Lupin ? 

Tego samego wieczoru baron napisał 
do prokuratora w Rouen, posłał mu list, 
który gu tak bardzo zaniepokoił i prosił 
o pomoc. 

Nazajutrz nadeszła odpowiedź. Oauba, 
nosząca imię i nazwisko Arseniuaz Lupin, 
znajduje się obecnie w więzieniu pod su- 
rowym dozoram, niema żadnej możności 
pisania i list mógł być tylka miatyfikacyą. 
Na wszelki wypadek dokonana ekspertyzy 
pisma. Pomimo pewnega podobieństwa, 
charakter pisma nie był uwięzionego Ln- 
pina. 

Obawa barona wzrastała. Odczytywał 
list setki razy. Z jaką pewnością. przema- 
wiał nieznajomy korespondent ! Padejrzy- 
wając wszystkich o zdradę, baron niedo- 
wierzal już siułbie, o której wierności był 
dotąd przekonany! Po raz pierwszy od 
wielu lat uczuwał potrzebę pomówienia 
z nimi, poradzenia się. Bal się. Prześla- 
dowało go nazwisko Lupina. 

Dwa doi minęły. Trzeciego dnia, czy- 
tając miejscową gazelę, podskaczył z ra- 
dości. Zamlazł następującą notatkę: 

„Już od trzech tygodni mamy przy- 
jemnaść widzieć śród naa głównego in- 
spektora tajnej policyi, słynnego Gani 
marda. Pan Ganimard, któremu are- 


ZABAWKI sa: 


| 


4 


sztowanie Arseniusza Lupina dalo sla- 

wę europejską odpoczywa po tradach, 

hawiąc sią rybolóstwem w skromnem 
miasteczku naszem“, 

Od zamku do miasla byla niecala go: 
d'ina dragi pieszo. Baron natyc ‘miat udit 
się do miasta. Po dość długich, d.remnych 
usiłowaniach dowiedzenia się adresu Ga: 
nimarda, baron udał się do redakcyi dzien- 
nika, znajdujątego się nad rzeką, W ra- 
dakcyi zastał właśnie autora notatki 

— Ganimard? zawcłał reporter. — 
Napewno spotka go pan nad rzeką, 2 
wędką w ręku. Tam go właśnie poznalem. 
Przeczytalen wypadkiem nazwiska jego, 
wyrżnięte na wędce. Maly staruszek w 
surducie i słamkowym kapełuszu.., Dziwny 
czlowiek! Wcale mierozmowny i dość po- 
nury. 

W pięć minut później baron zbliżył się 
ku Ganimardowi, przedstawił się i opo- 
wiedział całą sprawę. 

Agent wysłuchał. nie poruszając się i 
nie apuszczając oka z wędki. Potem od- 
wrócił się do barona i rzekł: 

— Zazwyczaj złodzieje nie uprzedzają 
ludzi, których chcą okraść, "Tembardziej 
Arseniusz Lupin nie nopelni takiego gup- 
atwa. 

— Jednak... 

— Gdybym mial choć najmniejszą wal- 
pliwość, to przyjemność schwytania raz 


z|STEFAN PORĘBSKI Ska 


ulica Grodzka Nr. 8 


„Kalolik* zeran} zupełnie z centrum; nbie 
partye, a więc katolika i demokratyczna, 
podnły sabie rękę do zgody i będą popie- 
rać wyłącznie polskich kandydatow, 

Pierwszą oznaką jest kandydatura kom 
promisowa p. Napieralskiego. Stronnictwa 
połskie na Górnym Śląsku dały tem do- 
wód wielkiej dojrzałości politycznej, a na 
woulożone stosunki będą dla naszej spra- 
wy jak nejkorzystniejsze. Napieralski może 
też pozyskać sfery duchowne, które dotąd 
brały minimilny udział w ruchu nzrodo- 
wym na Śląsku, a nawet wrogie względem 
niego zajmowały stanowisko. 


Żebracy polscy w Wiedniu. 


Każda liczniejsza kolonia n:rodowa w 
Wiedniu naluralme nietylko w Wie- 
dnin — ma typ swego żetrska. Jest tak- 
że żebrak polsci, typ dobrze znany tutej 
szej kolonii polskiej, Nie jest to żebrak w 
lachmanach, wynędznieły, srhorowan, 1 
wygludzeny. Wielu zapewne nawet nicźle 
się musi powodzić. Są wśród nich zresztą 
rozmaite kategorye. Nieklórzy już od sze- 
regu lat „pragną powrócić do kraju i nie 
wystarcza im funduszów na drogę“. Inni 
„?aledwie przyjechali, a zasleźli się w 
chwilowo trudnej sytuacji*. Są specyali= 
éi od chorob, me dających się określić 
fachowo i od rozmaitych nnych dopustów 
Bożych i zrządzeń losu, są wdowy wie 
czyste bez mężów, są ojcowie rodzin bez 
dzieci, są fachowcy, spekulujący głównie 
na stalych polskich mies*kańców Wiednia, 
albo nzodwrót na tych, którzy tylko chwi- 
lowo nad medry Dunaj przybyli. Pierwsi 
wiedzą dobrze, w jakich lokalach publi- 
cznych i o ktorej porze zgramadzają się 
głównie Polacy; znają na wylot całego 
„Lrhmanna* (księga adresowa wiedeńska) 
1 studyują rdresy „rodaków“, nachodząc 
ich po domach i w biurach, oblegając po 
slów w krużgankach parlamentu; drudzy 
czatują przed hotelami i wielkimi sklepa 
mi ma pryncyjalnych ulicach miasta, ofa- 
rując sę przyjezdnym rodakom na cicero 
nów i posłańcow lub wprost molestując 
w imię patryotyczrych uczuć — o wspar- 


tie. Któżby zresztą zdołał wyczerpać wszyst- 
kie odcienie wielkomiejskiego żebractwa; 
znaczyłohy to chcieć dorównać somysło- 
wości wielkich i malych ckepałśerg d'indu 
st te. Piszącemu te słowa zamierzał pe- 
wnego razu jakiś nieznany „rodak“, któ 
ry „od dwóch dni me iniał nie w us'ąch* 
prócz. rozumie się, alkohvlów, o g dzinie 
pierwszej w nocy na placu Opary adczy 
łać — „aktualny* ar ykuł dziennikarski; 
skańrzyło się naturalnie komgromisowo 
na _„koronie.. * 

Rzecz jasna, że i vśćód tych, którzy 
pukają do drzwi mieszkań, czy da hiur 
rokaków z prośbą o wsparcie, znajdują 
się czasem ludzie prawdziwie nieszczęśli- 
wi i na pomoc istotnie zastugujący. Z re- 
guły jednak są ta rycerze lalwego przy- 
musu i z pośród nich to rekrutują się 0- 
snbniki, które przesuwają się potem przez 
sale sądu karnego, zapełniejąc rubryki 
sprawozdań aqdowych w dziennikach tu- 
tejszych, t. zw. prez te dzienniki „typami 
galicyjskim*. 

Ale poza tymi rycerzami przemrsłu jest 
w Wiedniu także prawdziwa bieda i nę 
dza polska. Gnieździ się ona pa dali kich 
przedmieściach, wśród dzielnie robotm- 
czych, po domach o ścianach wilgotnych, 
po suterenach lub na poddaszach, gdzia w 
jednej ciemnej i zadusznej izbie mieszka 
cała redziną z kilku osób złożona, lub 
nawt kik rodzia! Jest to nędza bez 
winna, mie zbrodniczo czy choćby lekko- 
myślnie wywołana — nędza straszna nie- 
raz, rozpaczliwa. 

"Takiej przyjść z pomocą, to obowiązek 
niotylko ogólno -ludzki, ale — tutaj, na 
obczyźnie — i narodowy. 


Wielka Ukraina. 


Wydawane we Lwowie narodowieckie 
„Diło* kreśli taki wielce fantastyczny (zwa- 
żywszy małą, bardzo małą kulturę Ru 
sinów) obrsz przyszłości „wielkoukraiń 


skiej“, 

„W blasku wspaniałego słońca wolności 
wstępuje na polityczną arenę wschodniej 
Europy naród trzydziegtomilionowy. któ- 


rego usta były dotychezas zamknięta, ręca 
zakute... Dwa, trzy dziesiątki lat naroda- 
wego rozwoju pod życiadajnem słońcem 
konstytucyi, a olbrzym ukraiński stanie 
się jednym z decydujących czynników na 
wschodzie Europy 1...4 

Dalej wywodzi „Diła”, że punkt ciężko- 
ści życia narodowego Rusinów przesuwa 
się do Kijowa. Lwów i Gulicya, te jedyna 
dntychczas schron ska idei narodowej ru- 
siń.kiej, schodzą na szary koniec, a gdy 
tam zabezuieczona będzie przyszłość „trzy- 
dziestomilinnowega narodu", „cóż znaczyć 
mogą wobec tego faktu wazystkie zalecanki 
premierów austryackich do Polaków?" Ca 
znaczą pacts convan'a Wiednia z przywód- 
cami polskimi? Ca moża znaczyć taka, 
czy inna polityka galicyjskiego sejmu t... 
„Czy z Golicyi będzie Polska, czy jedna 
Ruś Ukr.ina — pisze organ narodowców 
rusńskich — to zdecyduja się nia w Wia- 
dniu, ani we Lwowie, o tem nie zadecy- 
dują austryarcy biurokraci, ani galicyjsko- 
pulsry azowiniści: to zdecyduja się na 
Ukrainie i o tem rozstrzygnie sama U<ra- 
ina“. 1 upojony tą perspektywą, woła or- 
gən rusińszi: „Niech żyje wolna damo- 
kratyrzna Ukraina od Saau i Wisłoki do 
Kubania i Kaukazu!* 


Z SAŁI SĄDOWEJ. 
Jajemnice Związku katoli- 


ckich krawców. 
Kraków, 2 kwietnia, 

Trzeci dzień rozprawy. 
Świadek zaprzysiężony Stanisław Sy c, 
nauczyciel, były członek rady nadzorczej 
i jedea z założycieli Związku, opowiada 
historyę powstania Związku, z którego wy- 
stąpił, z powodu bezwzględnego pastąpa= 
wania i szykan ka. Minkińskiego. 

Dr Lewandowski żąda im. strony skar- 
żącej zawezwania nowych świadków mił- 
nowicie : Lesława Rzewuski: go, S'an. 
Wilda, Ant. Miksteina, Wł. Kopelkiewicza, 
St. Zgórniaka, Majewicza, Bujarka, Bana- 
cha, Tomasza Klasę i Jaworskiego, dalej 
przedstawicieli fabryk sukna i ubrań go- 


jeszcze trgo gentlemana zwyriężyłaby wszy- 
sikie inne względy. Ale Lupin siedzi pad 
kluczem | 

— A jeżeli ucieknie? 

— Z więzienia Santć nikt nie ucieka. 

— Ale on... 

— Tem lepiej, ja go znów schwytam, 
A tymczasem niech pan śpi spokojnie i 
nie straszy mi rybek! 

Baran powrócili do zamku. Taka pe- 
wność siebie uspokoiła ga nieco. Obejrzał 
zamki, sprawdził, co robi służba. 

Znów minęły dwie doby. Zbliżała sią 
fatalna dnta. 


. 
* . 
Ganimard organizuja obrang. 

We wtorek baron otrzymał następujący 
telegram: 

„Na dworcu Batignolles niema wcale 
bagażu. Proszę przygotować wszystko na 
wieczór jutrzejszy". 

Wystraszony baron popędził do mia- 

sta. 

Ganimard siedział w tem samem miej- 
scu, na składanam krzesełku. Nie mówiąc 
ani słowa, baron podał mu telegram. 

— No i co dałej? — zapytał Ganimard 
po przeczytaniu. 

— Dalej coP. Ale przecież 
Trzeba coś zaradzić ! 

— Ach, tak! Czy pan myśli, że ja się 
będę zajmował taką glupią sprawą ? 


ness, Magazyn mebli 


najtatiszy 


to jutro! 


w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej |. 36, l. p 


— Jakiego pan żądasz wynagrodzenia 
za to, że spędzisz noc z 37 na 28 wrze- 
inia u mnie w zamku? 

— Ani grosza nie chcę. Daj mi pan 
spokój | 

— Niech pan sam oznaczy conę. Jestem 
bogaty I 

Ganimard popatrzał na barona i rzekł 
spokojnie : 

— Jestem tu na urlopie i nie mam 
prawa wtrącać się... 

— Nikt o tem wiedzieć nie będzie. Co- 
kolwiek się stanie, obowiązuję się zacho- 
wywać milczenie. Posłuchaj pan: będzie 
pan miał dość 3000 franków? 

— Dobrze. Tylko, czy to można być 
pewnym czegokolwiek z tym lolrem Lupi- 
nem! Z pewnością ma do rozporządzenia 
całą bandę. Czy pan jesteś pewny awej 
służby ? 

— Jak by ta panu powiedzieć,,. 

— W takim razi j4 nie możemy na 
służbę liczyć, Na (> -ast uprzedzę tele- 
graficznie dwóch pomocników swoich... A 
teras odejdź pan, pani baronie, aby naa 
nie widziano razem... Do jutra, do godzi- 
ny dej. 

Na dziesięć minut przed umówioną go- 
dziną baron uwolnił służbę na spoczynek. 
Stużący mieszkali w oficynie, wychodzącej 
na drogę na kcńcu zamku. 

Gdy już pozostał sam, baron ostrożnia 


od firmą 


otworzył drzwi i za chwilą ualyszał odgloa 
zbliżających się kroków... 

Ganimard przedstawił, beronowi dwów 
pomocników swoich £ poprosił o niektóra 
wyjaśnienia. Potem zapoznał się z rozkła 
dem zamku, zamknął i zaharykadował 
wszystkie drzwi do sal, któcym grazida 
niebezpieczeństwo. Wreszcie obejrzał ata- 
rannie wszystkie ściany, zajrzał pad dy- 
wany i nakonięc ukrył pomocników awych 
w galeryi środkowej, 

— T.raz niech pan daje jak najwię- 
kszą haczność. W razio najmniejszego pa: 
dejrzenia, proszę otworzyć okno i zawołać 
mnie. Poszę uważać na stronę, zwróconą 
ku rzece. Dziesięć metrów skały prostopa- 
dłej nie przestraszy takiego pans, jak 
Lupin. 

Zamknął ajentów, 
do barona : 

— A teraz, chodźmy na stanowiska ! 

Dla siebia wybrał na moc pokoik a 
dwojgu drzwiach, który dawniej służył za 
czatownię. Jedno okna wychcdziła na most, 
drugie na dziedziniec. W jednym kącie znaj- 
dowało się przykryte zagłębienie, jakby o- 
twór studni. 

— Więc pan mówi, panie baronie, że 
jest to jedyne wyjcie z zamku d3 podzie- 
mia? I jak mówią, oddawna zamknięte? 

— Tak. 

— Ta znaczy, że, a iłe nie istnieje dru- 


wziął klucze i rzekł 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapicerskie, po cenech możliwie niskich. 


towych Wottitza i Fassla z Proasn tz. Sąd 
odmówił wnioskowi dra Lewandowskiego 
na skutek sprzeciwu obrony. 

Świadek inżynier dr Karol Ralle, obe- 
eny prezes rady nadzorczej, nie zezneje 
nie szczególnego. Ks. Minkińskiego uważa 
za człowieka sprytnego i energicznego, bez 
którego wiedzy nie w Związku dziać się 
nie mogło. 

Dalszemu wnioskowi obrony, aby powo- 
łać na świadków pp.: Henryka Galewicza 
i Kleję, sędzia znowu odmówił, Nalomiast 
odczylano zaprzysiężane zeznania świadka 
Antonicgo Godka ze Lwowa. Zeznania te 
niepochlebnie oceniają działalność ks. M. 
w Związku. Ks. Minkiński zarzuca odczy- 
tanym zeznaniom fałsz i żąda od-tąpienia 
ich prokuratoryi, z powodu krzywoprzy= 
sięstwa. 

Będzia uwrględnia wniosek strony skare 
żłącej warunkowo, Ł j. o ile tocząca sią 
rozprawa wykaże rzeczywiście, że zezna 
nia Godta są fałszywe. 


Go słychać 
w mieście?. «= 


KALENDARZYK. 

Dsił wa wtorek Ryszarda. — Jutro we 
środą Izydora. — Pojutrze wa czwartek 
Wincautego. 

Wtorek. 


Teatr miejski, „Pellean | Melisanda", poe- 
mat dramatyczny w 12 cbrarach M, Maoter- 
lincka. 


Konfiskata. Poniedziałkowy poranny nu- 
mar „Nowin“ zostal przez proknratoryg akon 
fiskuwany s powodu urtykula „Morderca Ko- 
Jaaównej ?*. Konfiskata ta jeet nowem dowo- 
dem, jak ciaano i biurokratycznie prukata- 
torya krakowska pojmuje awe zadanie. Wy 
wody zawarte w ski mplikowanym artykul: 
względnie naama znpożycye, naauwają 
każdemu na myśl, wyrałane są głuśno pri 
lndność podgórską i ludwinowską — i nie- 


wątpłiwie znajdą echo w przemowie ubroń- 
cy. Mimo to prokaratorya konfiskuje ! 

Wahec faktu konf-katy nie możemy abn- 
nentom n:sżvm rozesłać nru poaniadział- 
kowego. Prosimy przeto tegoż nia reklamo- 
wać W Krakowia numer rouszadł aig w dość 
znacznej ilości egsemplarzy. 

Z krak. Tow. ratunkawago. Načer ciąż- 
kie warunki ekonomiczno i polityczne w sie- 
miach polskich nie pozwoliły Towarzystwu 
skorzystać x ubiegłego karnaw:łu, rcsp. u- 
rządzić balu na korzyść Pogutówia; Tow. 
sardciło się więc do społeszrństwa u prośbą 
a poparcis finansowa, nie wątpiąc, że prey- 
pomnienie te znajdzie chę'ny odćźwięk w o- 
Ból aj ofa Dotychezua s: ężć pabliozno- 
dci podpieszyła nam z pomocą, za co zaluąd 
"Towarzystwa wyraża serdcozne podziąkowa 
nie, (Obszerny wykaz składek w kwocie 
366 kr) dta bratu miejsca pomijamy. 
Przyp. Rei). 

Walne zgr. przytuliska nczestników po 
watania z roku 1568/4 odbędzia się dna 
8 kwietnia br. tj. w niodzielg o gods. 3%, 
popołudniu, w sali przy ul. Biskupiej l, 16. 

Rudawa schroniska ned Marsklam O- 
klem. Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego 
na odbytem wcroraj posiedzeniu rot, atrywał 
przedłożone przeg komiayę buduwianą szkice 
budowy nchreniaka nad Moratiem Okiem. Na 
pcdatawie tych askiców konisya budowlana 
wypracnje ssczegółowa plany i koszterysy, 
zbierze uferty i rozpocznie bndowę. Równo- 
czecdnie poczyni kroki o sreulizowanie poky- 
ezki, udzielonej przez Sejm. Naatępnia obra- 
dowano nad sprawą budowy mostu na Biał 
te, poruszony w prasie. Wicepreses dr Pa 
nitło zduł sprawę a p czynionych dutych 
czna w tj kwestyi przen Wydziił kroków 
m włeściciela dóbr znkop: ńakich hr. W. 
Zamojskiego, w którego rękach zpoczyna 
rozutreygniącie tej kwestyi, 

»Tydz ań rolniczy“. Dzia rozpoczął sę 
doroczny t. zw. tydzień rolniczy ubradami 
syndykatn hundlowego Towarzystw ri lninzych 
zachsdniej cnęńci kraju, poszem nastąpią obra 
dy nekcyi Tow. rolniozego krakowskiego i 
J'go komitetn, wreszcie wa środę i czwartek 
połue zgromadzenia członków komitetu i 
delcgatów Tovarzystw rolnicey h zachodniej 
Galicyl. 


Baczność krukowsay ślusarza. Zarząd 
Stowarzyszenia ezclndzi Glnaaraki h zawiada- 
mia kolegów pracujących w waraztatach kra- 
kowskich, ił x dniom I kwietnia b.r, praeo- 
waè będziemy tylko 10 godzin i rajniższa 
wynagrodzenie, po 2 kar. dziennie, a od 15 
kwietnia wejdzin w życie Biuro pośrednictwa 
pracy, o ozem aig kolegów zawisdatnia, 
Stanisław Cudsk, prezea. Karol Kos:k, ue 
kreturz, 

Dla płal,rzymów da Kalwaryl. Dyrakcyu 
kolei Północnej ogłusza: Z powodu pielęrzy- 
mek do Kulwaryi Zebrzyd: wakiej w ozanie 
od 8 do do 13 kwietnia włącznie, wydawa- 
ne będą w powyłszym ciazje, a na żądaniu 
takže juk w dniu 7 kwistoia br., na Wszyat- 
kich stacyach i przystankach linii Dziedzice - 
Oświęcim Frydeck-M -Rielsk, Bielsk-Kalwurya 
Zehrz. (z »yjątkiem Barwa dn górnego) i 
Dziedzice Żywiec Ñ., bilety powrotne IE LIM 
klasy do Kalearyi Zebrz, i bilety II i III 
klasy dla pojedyńczej jazdy s Kalwaryi Za- 
brzydowakiej do staoyi  preyniaaków wy- 
miawianej linii po zniłonych cenach, Bilety 
puwrotne wakne gą na dni B, nie wliczając 
niedziel i świąt. Tak przy snitonyh bile 
tach powretnych do Kalwaryi Znbrzydow- 
aku j, jak i p zy sniżonych biletach dla po 
jedyńczej Jagdy u Kalwaryi Zebra. wyklu 
czone jemt przerwania jazdy, a bilety po- 
wrotne nie upoważniają oprówe tego do po- 
wrntn za atncyi pośredniej. 

Z przemysłu krajawago. Przed przeszło 
rokiem założona została w Krakowie przy 
ulicy Kanoniizej I 11 fabryka wyrobów 
chemicznych pod firmą Stanfaław Hof, wyra- 
dki do ozyszesenia i konserwowa- 
Ja jak pasty, kremy, apretury a w 
miurę rozwojn uzupełniając te roboty arty- 
kułaci, za które, pomimo ik na pozór adają 
się być burdyo drobnymi, fabryki niamieckia 
| zayranicano podazywxjąc Sẹ pod różne ba- 
sła rar dowe zabiersją z keja znsożre ku- 
pitały, dając w zamian wyroby wątpliwej 
wartości, Artykułami tymi są na regie knotki 
do lan.pek nocnych, proszek do prania big- 
lieny, którymi powinny zainteresować nię 
mzerokie waratwy naszej publiczności, orez 
wcak szewaki niezbędny w kaidej pracowni 
obnwia. 

Wyroby ta przy mieinym nawet 


bycia 


gia wyjście, możemy być zupełnie spo- 
kojni. 

Postawił rzędem trzy krzesła, położył 
sią na nich, jak mógł najwygodniej i o- 
detchnął, zapalając fajkę. 

— Tak, tak, panie baronie, widocznie, 
że muszę bardzo pragnąć zebrać jaknaj- 
więcej pieniędzy na mały domek, w któ 
rym mógłbym spędzić stura lata, jeżeli sig 
podjąłem tak glupiej sprawy. Gdy kiedyń 
opowiem Lupinowi tę historyę, będzie pę- 
kał ze śmiechu. 

Baron się nie śmiał. Ze strachem wału- 
chiwał sig w najmniejszy szelest, 

Na wieży wybiła jedenasta, dwunasta, 
potem pierwsza 

Nagle barun chwycił za rękę Ganimarda. 
Ajent zerwal się na równe nogi. 

— Słyszysz pan? — pytał baron go- 
rączkowa. 

— Doskonale! To trąbka samochodu. . 
Dobranoc ! 


Najwiąkaza ostrożności nic czneam mia 
pamogą. 

Był to jedyny alarm. Ganimard zasnął 
spokojnie i baron nic nie słyszał, prócz 
głośnego i miarowego chrapania ajenta. 

O świcie wyszli ze swej czatowni. Spo 
kój zupe'ny, cisza poranna panowała w 
zamku. Zadowoleny, promieniejący z ra- 
dości Kihorn i niewruszenie spokojny Ga. 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


Przyjmuje zamówienia na Toriy, Ma- bonierki, Stoliki z świę- 
Babki, Przekładańde i Serniki. 


zurki, 


nimard weszli po schodach na górę. Wazę" 
dzia ciaza, nie podejrzanego. 

Ganimard wziął klucze, otworzył drzwi 
i wszedł da gzleryi. 

Dwaj pomocnicy jego spali zgięci, z o- 
bwisłemi rękami, siedząc na dwóch krza- 
ałach. 

— Niech dyali ważmą! — mruknął in- 
apektor policyi. 

W tej samej ehwili baron krzyknął : 

— Obrazy l. Bufet L. 

Wymieniał slowa bez związku, krztusił 
się, wyciągał ręce ku pustym miejscom, 
ku ścianom obnażonym, na klórych ater- 
czały haki i wisiały niepotrzebna sznury. 

Zniknął Walteau, zmknęły Rubensy. . 
Gobeliny były pozrywane, opustoszały wi- 
tryny z klejnotami! 

Baron zrozpaczony biegał po sali i gło- 
áno wykrzykiwał sumy, jakie zapłacił w 
swoim czasie za skarby, teraz skradzione. 
Patrząc nań, matna było pomyśleć, że to 
człowiek doszczętnie zrujnowany, któremu, 
prócz kuli w łeb, nie nie pozostało. 

Jeżeli cokolwiek mogła go w tej chwi 
li pocieszyć, to chyba tylka zdumienie sa- 
mego Gunimarda. Inspektor obejrzał tro 
skliwie akna — byly zamknięte. Zamki 
we drzwiach nienaruszone. Porządek naj- 
zupełniejszy. Wszystko widocznie było ob 
myślane naprzód. 

Ganimard rzucił się ku ajentom i po- 


Poleca w wielkim wybo- 
rze, Jajka ozdobne Bom- 


eonem, Baranki itp. 


czął ich trząść. Nie obudzili się. Wtedy 
popatrzał na nich bardzo uważnie i po 
chwili odezwał się għ áno, że nia był ta 
sen naturalny. Ajenci byli udpieni, 

Ale kto to zrobił? 

— Tak, baronie, ła napewno Lupin, 
albo jego banda, przez niego kierowani 


To w jego guście. Widać to po wazy! 
kich śladach. I wiesz pam, panie baronie, 
łe zaczynam teraz przypuszczać, że umyśl- 
nie dał mi się aresztować w Ameryce. 

— No, więc co? Mam się wyrzec obra- 
zów, wszystkiego? Przecież on ukcadł per- 
ły zbiorów moich. Oddałbym wiele, aby 
je odzyskać. Jeżeli inaczej z nim niemo- 
łna nic zrobić, ta niech sam oznaczy swo- 
JĄ cenę. 

— To bardzo, bardzo rozsądnie | Pan 
nie cofaje ałów awoich ? 

— Nie, nie, nie! 

— Więc, jeżeli dledztwo nic nia wyja- 
śni, zobaczę... romyślę... Ale jeżeli pan 
chcesz, aby się to udało, toani słóweczka 
a mnie! 

Potem dodał półgłosetn : i 

— Zresztą, nie mam się czem chwalić | 

Tymczasem obaj ajenci zbudzili się i 
przyszli da siebie. Ganimard począł ich 
wypytywać. Nie nie pamiętali. 

— Czy piliście co? 

(Dokaticzenie nastąpi). 


ADAM PIASECKI, Kraków 


ul. Floryańska I. 2, (Hotel Diezdeński), 


I ulica Duga I. 10. 


kilku ludziem i ło z klasa naj., Wszołkówiie z Ludwinowć, donomimy, że chód e miego przeznuczuny ma „Pomoc ko- 


dają zajęci 


uboźnzych, ilnt indui zualasłuby zajęcie, gdy- Hledztwo spoczywa wprawdzie w ręku nędzie- leżeńaką* uczniów szkoły realiej w Tar- 


go śledczego p. Dutkiewicza, ala równorzęd nowie. 
nie prowadzi dochoćzcnia z całą energią pod: Uczniowie gimnatyutm TI go urządzają wo 
górska ekapozytura policyi, pid osobiatym wtorek uroczysty wieczór, poświęcony czci 
kierunkiem radcy policyi Kustrzewskiego, trzech wieszczów Laroda wy ch. 
który do czynności śledczych wydelegow.ł| Dochód e wieczorku przeznaczuny w czę- 
zdolnych podgórskich agentów policyjnych ści ua „Pomoc koleżeńską* uczniów tegoż 
pp.: Nowaka i Nykuluka, W niedzielą byli gimnazynm, a m części ma orkiestrę sla- 
także na miejscu zbredni radca pol. Śwol-, denoką 
kien i kom. pul. Krupiński. Wororaj odbył się w auli kasyna miej. 
Dot. obczasowe śledztwo nie przyniosło no- nkiego koncert króla akrzypków Stanislawa 
mych szczegółów. Pewne poszlaki zwracają Barcewicza i pianisty L, Golmera. Koncert 
się według op: wiadań przeciw Jóscfowi Ma |urządziło tutejsze Towarzystwo muzyczna — 
lucie, ZBletniemu wyrobnikowi, karanemu nie mające u nan szczęścia, gdyż na aali byly 
jué niejednokrotnie za kradzieże i awantury. | pustki, 
Rysopis sprawcy podany pizes Wszołkównę| Nowy Targ (Wieczór humorystyczny 
i świadków, zgudza się z wyglądem podej |mandolinisty Chorążego), W czwartek 5-go 
raanego, który 1ównież ubrany był w ten |bm. daja w naszem mieście, w sali Sokoła” 
sponób, jak upiauje sprawcę. Maluta areszto |tylko jeden wieozór humotyśtyczny znany 
wany roste? w aobolę za włóczęgostwo i ud- | puehlebnie maodulinista x Krakowa Józef 
ntawiony do sądu podgórskiego. Chorąży. 
Znaleziono przy nim faexkę; rozmiary o | 


buwia Maluty ocpowiadają odciskom, pozo 
ati mym na miejacn zbrodni. aR ESSEE 
Wszułkówna czuje się słaba i cokolwiek 


Korączkuje, prawdopodobnie z wypicia wię- Prosimy 
kasej ilości alkoholu. Zresztą większej szko 


Ay b adoni nio śni odnowić prenumeratę 
Repertuar tautru miejskiego. na drugi kwartał. 


We środę „Nieprprawni*, dramat w 5 


by s wolą naszej publicznuści zbyt ich się 
zwiększył. Ludzie chcący tutaj pracować przy 
fabrykach niemieckich lub zagranicznych nia 
przecież nie zarabiają, e tąd nędza i wystę: 
pek. Chud krótkim jest osas iatnienia wy- 
minionej fabryki i skromnym był jej za- 
krem działania dąży ona konsekwentnie do 
nznpełniania swoich wyrobów nie zrażając sią 
wielkiemi trudnościami, aby tylko przyczynić 
się do roswoju przemysłu galicyjskiego a o 
ila możności wyrogowania obcego, wrogiego. 

Towarzystwa Opieki nad młodzieżą xwra- 
na sią do osób, mających chęć ubezpieczyć 
się na życie w Krakowskiam Tow. Wzaje- 
mnych Ubezpieczeń a prośbą o łaskawe zgla- 
stanie się a podrednictwo w tej sprawie do 
Towarzystwa Opieki nad mlodsiedą szkolną 
przy uliey Szpitalnej |. 7, I p, od godziny 
12 do 2 w południe, ze względn na to, że 
Towarzystwo Ubezpieczeń przyznało Towa- 
rzystwa Opieki nad młodzieżą azkulną od 
anmy w ten sposób ubezpieczonej pewien 
procentowy dochód ua weparcia dia biednej 
młodzieży, bez jakiejkolwiek podwyżki pre- 
mij asekuracyjnych. 

Zarazem uprasza Towarzystwo Opieki nad 
mlodziezą erkolną usilnie wazystkie omoby 
wapiera,ące biednych młodzieńców bes do- 
utatecznego badania ich atusunków, aby 
zwracaly się a pośrednictwo w każdym ta- 


kim wypadko do Towarzystwa, gdyż ualne 7 
atarna ERN s EA ala aktach Julinsza Słowackiego. (Popularne),  |Mażdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie 


młodzieży nzkulnej i ciągła żywa 2 nią ety Wo ctwartek „Polleas i Melisanda", poo- | Wyso.e interesujący sutyryczny kalendarzyk 
oznuść daje gwaransyę, że pomoc ią drugą|mat dramatyczny w 12 obrazach M, Mueter- GDY NARÓD DO KOJU“ 
niesiona dostanie się w udsiale istotnie naj- lincka. 4 e: R z F 
godniejarym i nie munie mię preedmiotem| W piątek teatr zamknięty. że znakomitemi karykaturami. 
wyzysku nieaumiennych osobników, padazy. | W uobutę „Miłosierdsie milczenia", sztuka | Prenumerata „Nomin* wynosi w 
wających sią ozguto pod mundurek axkolny,|w 3 aktach Mar..ko i „Nowe pędy", dra- | miescie miesięcznie I K 40h, na prowin- 
kachi W poniedzialek rozpoczęła |mat w 1 akcie J. Klemanniewicza, (Nowość). cyi 1 K 50 h; — kwartalnie 4 K 30 h, 
sig kadencya kwiętuiowa sądu przysięgłych,| W nieđzielg o gudzinie 3 po poł, „Obrona względnie 4 K 50 h. 
rosprawą przeciw Katarzynie Wiśniowokiej, | Czgutuchowy", dramat histor. w 7 obrarach 
80 letniej wyrobniey se Śzyjek ad Groniec, |Jaliana z Poraduwa. (Ceny zniłona do po- 
omkarkoną o zbrodnię podpalenia. Sprawa flowy). 


ia si u i O godzinia 7 wieczór „Tamtan“, aztuka raf 
przedstawia sią wedlug akio uukarżania w z Bpa JE i an“, etui Jelegrami „Nowin o: 


PE Z Wlaliczki piaca nam, że wielki róg. pa- Z CARATU. 


Z oakarżoną utraymywal mlody parobczak 
Jan Waligóra, stosunki milosne którego o 
wutem były bliśnigtu, urodzone w r. 1904,|miątkowy wielicki, wapariały zabytek pol Gnpon i Witte. 
Waligóra ubiecynał ramize żenić się z ko-|skiej smtuki słotniczej, odebrany z masy spud-| Petersburg. Gapon wystosował do pro- 
olanką, tymczasem od miodzania się dsieci, |kowej po Rothachildzie, został przez konserw. |kuratoryi państwa pismo z ońwiadczeniem, 
xacrąl ją zaniedbywać, a później otwarcia jr. Lepszego przywieziony do Wieliczki i od-|że prezydent gabinetu Witte w jesieni r. 
atarania o rękę niejakiej Rybakównej |dany zarządowi aulinracmn w Wieliczce i|1905 zaproponował mu akcyę celem po- 
i. Wiśniowaka poszła wiedy|pomiessczony bądzia w muzcum aalinaroom. | wołania z powrotem do życia klubów ro- 
do kaiędza i presazkodaila ugłoszenin xapo-| Tarnów, dnia 1 kwietnia 1906. (Z łow.|botniczych i przytem zapewnił mu polo- 
wiedzi. Waligóra zwrócił nią nactgpnie awe |nouczyciali szkół wydszych. — Miłośnicy |wiczną legalność akcyi w Pelersburgu. 
afekty przeciw Maryannie BAryjkównie i w|aceny. — Wieczór trzech wieszczów. — Kon |Gapon wzywa obecnie, ponieważ przeci- 
roli konkorenta bywał atalym guściem w do-|cort Barcewicza). wnicy jega go tak atakują, aby mu albo 
mn jej rodziców. Wczoraj odbylo wię posiedzenie tarnow- | dozwolono zupełną swobodę postępowania, 
Wiśniowska, obarezoua dwojgiem dzieci i|skiego Koła towarzystwa naaczycieli szkół |ajbo, gdyby jega czynność uchodziła 2a 
Opusaczona przez nwodziciela, doprowadzena |wyksxych. Po odczytania protokołu przyjęto |karygodną, by go postawiono przed zwy- 
do wiadomuści retygnacyę prufeaora Sikory | czajny sąd. 
e godności sekretarza, puczem przewodni- 


do rozpuczy, miała się zemścić, mianowicie 

w grudnin z. r. podpulić stajnię, należącą 
czący udozytal piamo m towarzystwa lwow- 
skiego, zawiadamiające, łe w czasie Zielo- 


do ajea „narzeczonejć Waligóry, włuściani- 
nych Świąt odbyć się ma w Krakowie walne 


na Jana Śzyjki. Przynajmniej w ten nposdh 
j|darawia reecz akt oakarżenia, gdyż Wi- 
ka zapiera nią atanuwcso zarzuconego | zgromadzenie, podczaa którego będzie oma- 
jej czynu. wiarą kwestya przepełnienia szkól średnich 
Ńzkoda byla nieznaczna, gdyż domownicy |i częstych rmian w gronach nauczycielskich, 
oraz prawa rufurmy azkół średnich, Nastg 
pnie pruf, Marcinkowski referow.ł w apra 


poiar zaraz ngi W śledztwie zabrala żan 
darmerya pewne poszlaki przeciw Wiśnio 
wakiej, w następstwie czego oskarłono ją ojwie „Mnzenm*, a prof, Trylowski przedsta- 
R wil referat Kola kułomyjskiego na temat 

„Dom i azkula“. Odpowiednie wniuski refe Policya rosyjaka. 

rentów uchwalono, Fateraburg. (P. a. tel.) Minister spraw 

Ważnym jest wniosek dotyczący pogada-{wewn. zawiadomił wczoraj cara, że za- 

nek pedsgugieznych, w których pab li-|rządzona z jego polecenia inspekcya 13 

cznaść tarnowska będzie mogla|gubernij wykazała, że stan policyi w gub, 

brać ndział i wypowiadać awe zdanie w|Ocel, Kaluga, Twersk i Kijów co da wy- 


Rawalucyaniści. 

Patershurg. „Nowoje Wremia* donoszą 
z Moskwy, że wykryta tam tajną drukar= 
nię i tajny zakład fotograficzny. — Za- 
brano wiele pism rewolucyjnych i trzy 
bomby. — Aresztowano 4 osoby, w tem 
dwie kobiety. W mieszkaniu niejaki 
Sormonowa wykryła policya wczoraj 
skrzyń ostrych nabojów i aparat da spo- 
rządzania ładunków. 


jak mówiliimy wypierala się 
winy ; siedziała eknlona z malem dzieckiem 
na lamie i płakaja, czem wzbudrala ogólną 
litość. Świadkowie nie zeznali nic stanowcze 
go. Rozprawę prowadził r. a. Grodyński, o- 
ukariał prokurator Rrason, bronił adw. dr. 


Byrop. zakresie wychowania. ćwiczenia, uzbrojenia, mundurów i koni, 
Wiśmiowaką nnolniono. Towarzystwo miłośników sceny przygoto-|jest zupełnie niezadowalniający. 
Zbrodnia w Ludwinawie. W uzupołnienio | wuja wystawienia komedyi Śchiathana „Po- fozruchy antyżydawskia. 


wietrze wielkamiejskia*. Przedstawienia toj Kijów. Liczne rodzing żydowskie opu- 


wczorajszych azczegółów o ubrudni pepełnio- 
vdbyć się ma zaraz po Wielkiej nocy, a da- |szczają miasto, gdyż rozchodzi się wieść, że 
pe; aan aa 


nej przez niezcun go męśczysnę na 4 letniej 


e Padrjmuje się malowania sal, pokoi i kościo- Za wykonanie wszelkich robót 

Karol rle cki łów farbami olejnem, kazeinowemi i klejo- ESI P E ER R 
wemi, również malowania i lakierowania drzwi E RAK r WW. Księ- 

MALARZ okien, portali, fasad i wszelkich robót w za- żom, PT. Arehitektom Bodowai- 


kraków, ul. Garbarska 42. kres malarstwa wekodzących. czym I PI. Puhliczności. 


na Wulkanec będą wywołane zaburzenia 
przeciw żydom. Władze poczynily zarzą 
dzenia, aby ewentualnie siłamić rozruchy 
przy pomocy wojska. 


PI n rabunku. 

Ryga. (P. a. tel) Policya dowiedziała 
się o planie obrabowania ka:yera tow. 
ros. baltyckiej fabryki wagonów, gdy bę 
dzie miał przy sob e 100.000 rb. na wy- 
płaty robotników. Czuwejący ajent uwiq- 
ził jednego z podejrzonych, drugi umknął. 
Uwięziona resztę spółnirów. Skonfisko- 
wano leż sklad broszur podej zanych i 4 
osoby przytem aresztowano. 


Epiiog buntu w Kransztadzia. 

Petersburg. (Pet. aj. tel). Przed sądem 
marynarki odbyła się rozprawa w sprawie 
rozruchów w Kronsztadzie w listopadzie 
r. 1905. Z 207 oskarżonych 84 uwolniono. 
Z reszty został 1 skazany na dożywotnie 
roboty przymusowe. 1 na 20 lat, 4 na 
12, 2 na 8 a | na 6 lat rohót przymn 
sowych. Więlsza część ith została nadto 
skazana na więzienie od 1 do 4 lat. Inni 
zestali wcieleni do karnych rot Trybun 
sądowy stwierdził, że władze krejowe i 
marynarki nie dostarczyły wymaganej pa 
mocy przy Uumieniu buntu 

Gzarre aotnie. 

Baku. (Pet. aj. tel). Odbył się tulaj 
proces z powodu rzezi i rabunków w lu- 
tym r. z., zasądzono dwóch oskarżonych 
na 6 lat robót przymusowych, zaś jedneg» 
na rok więzienia. 


Bomba. 

Białystak. (Pet. aj. lel ) Wczoraj znale- 
ziono bombę w przedpokoju kancelaryi 
zandarmskiej. 

Walą cenzurę!! 

Tyflie. (Pet. ej. tel). Wobec represalij 
ze strony gubernatora skierowanych prze- 
ciw prasie miejscowej uchwalili redakto 
rzy zaprotestować przuciw temu i zażądać 
przywrócenia cenzury, która była przed 
dniem 30 piździeyuika z r., gdyż stan ten 
jest die prasy wygedniejszy od obecnych 
praktyk rządu. 


Z Królestwa Polskiego. 


Oblężenie fabryki. 

Berlin. Do „Local Anseigura*" donoszą 
z Warszawy: W miejscowo ci fabrycznej 
Ostrowcu w sobolę wieczorem ra gościń: 
cu napadło 2 robotników policya ta i 


śmiertelnie go zraniło. Robotnic; sehronili 
siy do fabryki. Ki dy palicys chciała ich 
aresztować, robotnicy w liczbin 1500 za- 
bacykadowali się w fabryce. W nocy przy- 
było osobnym vaciągiem 200 kozaków i 
2 działa, poczem urządzono formalne oblę- 
*enie [abryki i zagrożono zbombardowa 
niem. Uxłady trwały przez cały dzień, do- 
piero wieczorem robotniry ustąpili i wy 
dali sprawców zamachu. 


ratasttofa W Courridres. 


Ocalani dziękują. 
Lans. Ocaleni górnicy wysłali do west 
falskich górników telegram z podziękawa- 
niem za ocalenie. 


Odznaczenia acalanych qórnikow. 
Lans. Llinister robót publicznych Ber- 
thoux odwiedził 13 ocalonych górników i 
wtęczył Pruycrt'owi (ojcu) i Nemy krzyż 
legii honorowej, a rewzcie 11 złoty medal 
I klasy — Minister ustanowił następnie 
kom:syg śledczą, która ma za zadanie 


stwierdzić przyczyny katastrofy i zbadać” 
akcyę ratunkową, jakoteż kwestyę odpo-' 


wiedzialności, poczem zjechał on w stroju 
górniczym do szybu nr. T, 


Kanferancya marokkańska 

Algeciras. (Aj:ncya Havası). Na popo- 
ludniowem posiedzeniu konferencyi, które 
trwało do g. 6 wieczorem, spisano proto- 
kól porozumienia, osiągniętego we wszy- 
slkich punktach. Następnie wybrano ko- 
mitet do zredagowania ostatecznego pra- 
tokółu. - 


Z ostatniej chwili. 


Tajemnica „Zw. katal. krawców“. Połn= 
dniowa rozprawa poniedzłałrowa ograniczyła 
się przesłnehaniem ńwiadkn a Maanego, 
który zeznaje, ża był członkiem rady nad 
zorczej | nczęgzesał niekiedy na zgromadae 
nia krawrów, Ks. Śwlętnicki razem z p. Fi 
lipkiewiczem działali zdaniem ówiadka na 
szkodę Związkn i załołyli konkurencyjną dla 
Związku upółkę krawincką. Wykluczenie nie- 
których ozłonków dyrekcyi następowało zaw- 
era za poprzedniem rozpatrzeniem aprawy 
przes osobną komieyę pod przemodn. ka 
Minkińskiego, a następnie za uchwałą agro- 
madzenia 

P. Filipkiewicz obohodził aig bardza po- 


prawnie z klientami, natomiast zdaniem świad - 
ka brakło mu enernii i gprężyatości dla u- 
trzymania w karh'ch robotników krawieckich. 
Bprowafzanie gotowych nbrań w waczątkach 
istnienia Związko odbyxało się z windzą Ra- 
dy madzorctej. Związek wprowadzał towary 
także od żydów ale nie czyniono tego „ten- 
dencyjnie . Krąwcy związkowi nie chcieli 
wyrabiać ubrań na zapas tylko ca zamówie 
nia, czem tłAmaczy sobie świadek później 
Bre także sprowadzanie przez Związek gota- 
wych ubrań. 

Świadek sreszią pewnych szczegółów nia 
przypomina sobie - co obrońoy, adwo 
wi drowi kowi, daje arumpt do kry- 
tycznych uwag i wniosków. 

Dalazy ciąg rozprawy we wtorek. 


WEKZPRM LISEM WIZ T A 
Na osłabienie w latach rozwoju, 


a mrezególnie po.lczaa blednioy u dziewcząt naloty 
zaware zwracać baczną uwagę, ponieważ te oier- 
pieoia nie raadko sprowadzają poważna chraniowna 
choroby, a przedew-zystkiem sprowadzić mogą 
najniebezpiaczniejnią: chorobą tj muchoty. Dobrą 
rudę, aby tego rodzaju chorych przewieść nu wiad 
na fwieże powietrze, alba do ciepłego klimatu 
mogą tylko bogaci wykonać Mniej zamotni jednak 
przy pomocy „Sirolln Raahe“ mogą takie w do- 
mu przeprowadzić grontowną kurację. „4 
jak to wykazsła długie doświadcza" 
a powiękazenie się apetytu, a ponieważ 
ik przyjemny, mogą go mtywać przez 

nawet bardzo wrażliwi na lekaratwa 
im Aacha’ można otrzymad w kasdaj 


MAKA 


a k. uprżyw, młynów BARUCHA w woreczkach 
plombowanych: 
najładniejazaj 

10 kilo — zr. 155 ct. 
s n —'78 
w handlu 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 
Kraków, stary teatr |. L. 


l 


n 


Shłod fortevianów 


-JARAŻBAZE 


Eraków, | 39. I. p. Linia. A-B. 
(bom Wea WL Fiachtra). 


Potrzebni są chłopcy do roznoszenia 
dziennika za stałą miesięczną płacą. Wia- 
damość w adminiatracyi „Nowin“. 


ri LI U 
Z TEATRU. 
z ss 
(„Pelleas i Melisanda“, dramat w 5 ak- 
lach a 12 obrazach przez M. Moeterlincka 
w przekładzie Z. Przesmyckiego. — „No- 
wa Dejanira, dramat w pięciu aktach, 
Słowackiego). 


Ostatnie dwa wieczory sobotnie teatr 
masz poświęcił poezyi; po romantycznej 
komedyi, całej w złocie i klejnotach sty- 
lu, ujrzeliśmy amętną nearomantyczną tra- 
gedyę księżycowej miłości. 

Sztuka Maeterlincka bluszezowo oplata 
mury bajeczcego starego zamczyska. Smę- 
tna, żałosna ta baśń, bardzo prosta i nai- 
wna i bardzo kunsztownie wyrafinowana 
zarazem. Możnaby ją streścić kilku słowa- 
mi heinowskiej piosenki: 

Es war ein alter König, 

Sein Hera war schwer, sein Bart war 

graw; 

Der arme alie Kanig, 

Er nahm eine junge Frau... 

Golo, syn królewski, rycerz dużej rę 


Tani Sklep Chrześcijański 


„Pod Kościuszką 


w krakowie, ailea Mikołajska L. L 


ale obarczony latami — znajduje w pu- 
szczy nad brzegiem ruczaju nieznaną cu- 
dną księżniczkę, która zgubiła swą koro- 
nę; wprowadza ją w zamek i pojmuje za 
żonę. Między młodą księżniczką a bratem 
Gola, pięknym i młodym Pelleasein, 2a- 
wiązuje się miłość eteryczna, księżycowo- 
tęskna i biała... 

Kennt ihr das alte Liedchen ? 

Ks klingt mo edse, so trdb: 

Sie mussten beide sterben, 

Sie hatten sich zu lieb. 

I to wszystko. Nie szukajcie w tej bajce 
żadnych symbolów nie pytajcie o komen 
tarz! Skąd przyszła Melisanda? „Z tęczy 
i obłoku piany“. Któż w bajce pyta o to, 
skąd przychodzi zaklęta królewna ? 

Cudne, blade złotowłose na newrozę 
chore dziecko, skarżące się żałośnia że nie 
jest szczęśliwie w tem starem zamczyskn, 
gdzie słońce rzadko zagląda — Melisanda 
„jak kwiat wyrasta, jak kwiat pada ścię- 
ta*, zostawiając po sohie dziecinę, którą 
stary dobry król (Solski) zabiera, by czu- 
wać nad nią, aż wyrośnie i „na nią przyj- 
dzie kolej cierpienia". Melancholijne świa: 


|tła księżyca i szkarłatne łuny zachodzące- 
go słońca opromieniają tę bajkę, podzie- 
loną na 12 obrazów. bardzo subtelnych, 
puetycznych, stylizowanych jak figury na 
gobelinach... Jest tam stary dobry król i 
dabra królowa, jeat rycerz ponury (Goto) 
jest paź złotawłosy i cudna blada księżni- 
czka i smutne mniszki s'użebne | straszne 
podziemia — i krew na ostrzu miecza... 
„Warum ist dein Schwert vom Bint ao 
rot? Edward! Edward! — Ich ha» ge- 
schlagen meinen Bruder tot...., 

Niebieski kwiatek romantyki zak ilnął 
na gorącej glebie paryska-brukselskiej. Jest 
to w gruncie rzeczy ten sam błękitny 
kwiatek, cu kwitł przed sześćdziesięciu laty 
— jeno bardziej jeszcze subtelny i deli- 
katny, nie bezwiedny, ale świadomy naj 
dokładniej swej istoty (oparty na badi 
niach psychologicznych i przyrodniczych i 
na filozofii okultyzmu), wyrafinowany do 


ostatnich granic. n 
Ludirik Szczepański. 
(Dokończenie nasląpi). 


| m— 


poleca na obecną porę: Matarya modne wełniane, valle, hatysty, zafiry 
kretony, perkala, satyny It. p. — Bluzki I halki gotowa — Firan*l oraz 
hiallznę stoławą. — Bielizna damaka | męska własnego Wyrunad. — 
é6 Krawaty w najnawszych faaonach, — Wyprawy slubna. — Ueny 
bardzo niskie i stała. — Próbki wysyła się odwratnia 
lepłaganE mama Ńkdop w Biedziele | więla mnukuięią, 


m6 Ogloszenia — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada "WBĘ 


2 
U = Zalecana przez najznakomitszych profesorów 
é i lekarzy 


Ś © 4 w chorobach płuc, przewlekłym 772 

roln nieżycie oskrzeli krztuścu, zołzach, © Ae 
a grypie i influancyi. 33 L 

a S Feniewajfanajdujęjelą MAYENNE aaile dPo niiae, 


prosimy wyrażnie żą lać Şiroliny 
w oryginalnem opakowaniu „Roche“ 


F Jloffmann La Roche 4 Go. 


BASEL, Schweiz, (BASILEA, Szwajcarya). 


Meżna otrzymać we wszystkich aptekach 


fiPodniaca apatyt, dodaje tuszy, usuwa ka. 
po 4 Kor. za Asake — na przepis lekarza. 


3 sz-l, plwodinę i nocne poty. 


Drobne ogłoszenia 
pu 4 hal. od wyrazu 


ustitnie zamówienia 
Na Święta Wielkanocne 


T 
przyjmować będę ANNA z Rauschów WAJDOWA 


7 igli 
- Pomocnika erg i dla prowincyi Wielki wtorek, „Akkordeonie przeżyważy lat 84, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
SSA ATOMY 1' muj. | dla miejscowych Wielka środa dw. Bakiameniami, sisogłu w Panu dnia L kwiti iia 1900 r. 
amp. w Ka. | Józaf Siermontowski Obrięt pogrzebowy odbędzie się wu wiutsk duia 3 b. m 


840 | p, f o godminie £ po pcladniu z krypty kościoła XX. Pijarów, 
— jlsbryka wyrobów  cukierni- ATR RSKI wras z dziećni zaprasza K-ewnych, 
ĘDZIE czych. 308 


P Znajomych i pobożną Publiczność, 
„ potrzebne | Kraków Telefon 498. 


ną osoby wezciwa jako zastępcy. NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 
(A 


ez przygotowani 
ez znajmości nut 


może każdy na moim dętym 


którym mię nadarza aposobuohć odprawio.e zostanie we śrołę dnia 4 go kwialnia b. r 
du wysńkiego zarahku, Zaatępe o godz, A rano w kościele OO. Re'or .„atów. 
siwo motna prarjąć takie jako 


4rtuku wraz z aamouozkiem zir. 


j i 
EEE a ET LC 3 sztuki złe, 5%, KRKWEWE najlepsi ład pogrzebowy Jana Wolnago w Krakowie. 
nia potrzeba; kapitał również ASRR Jed" motto NTa Zakład pogrzebowy a 
ZR DOE e y PEKNA > 
2680 przyjmuje Rudolf Monsa, OLIWA Henne KONRAN Budzik z dzwonem wieżowym 


unjlepsza do świecenia Dem preesylkowy instrumentów muzycznych 


w Brux (Czechy) 457. najlepszej jakości, raz nu 80 godzin na 
Baysta a pola cen dr ciągany, z donośnym dzwonem, rama 


Per per paare „ gadi lituro B0 etm. 
Najlepsze higieniczno paryskie EE T OCTAN 
towary gumowe 


zowa wagi, U-letnia pisemna gwarancya. 
do celów saniinrny ch 


Wiedeń 284 


== —— 
Ws ólnik 2 kapitałem 10,000 K 

p dz kiwany, (ADS 
założenia labryki wyrobów cla 
miaznych w Krakowie jak: Juku, 
mmólki, masy do podłóg itp. Re- 
flektant powinieu być fachowcem 
lah xdoln; m agantem bandlowym. 


w Bazarza Spożywozym 


Michała Nodzeńskiego 


Kraków, Floryańska 40. 


BE tylko Kor. 660! GE 
Nlsm» ryzyka! - Dowalma wymiana lub 


Zgłamenia przyjmuje Adminiate. | Proszę Żądać polecają 148 EEN ONE Ą 
hehe : h |. "yvyłki a zajjozką lub poprzedniam 
„WOM Z darmo i opłatnie Reim i Spółka | l, e uem uależytos i przez plarwaza 

Rynok $7, Kruków Linia A-B. fabryką zegarków 208 


całowiek, tyn obywatulu | mój bogato iluste. osmnik, 

łaty srs wi robilem» | diman rze 
ukuńezoną szkołą rol niemie, Liz zew 
kj posaksje pruktyki płatnej: | "radach ramio ——(CGhoto 120 
Wiadomość: w Administezoy! „Na == — 0 0 y) 
min“ E Z HANNS KONRAD ~ 

a IŁAWA SC 

Starszy mi. pan | ui w najcz wolnych posad a 
e J kaja ładnego pako | p, wdaiwy tikłowy zagatak anki różnych dla metezyan wakoże z 
ju kawslenkiego z osobnym woho- | syst" Roukapi palani. w akdnkaw PAL RABSS j Sk} d 
ra II ca am utrzymaniem, w mie: | Yat m imieuai kiem zi A Ritam bodzio wi P NIECH 


ście. Zgłoszenia |istowne do Adm, Ewro 61 7 j 
"Naie* pod „Bary mężczyzna ak Warszawski 
przyborów s 
fotograficznych 
w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 2. 


MANNK KONRAD 
w Brix Nr. BŁO (Czachy) 

Boga'» ilustr. polski cennik z 100 ryci- 

nawi na żądanie darmo i opłatnie. 


Cenniki durmo. Wysyłki dvrkretnig, 


le sprzedania. 
towarów mięazanych i de- 
Handal iatea otas ratara. 
eya, w śródmieściu Krakowa, do- 
Urza prosperująwy, zarax do sprze- 
dania. Wiadomość: Adminirtracya 
„Nowin* 8 


Raądowo uprawniona 


fabryka wód mineral. sztacznych i specyalnych leczniczych 
pod frma 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pad kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. polecone 
przeź toż Tow 


sa Maly sklepa e orz dwia 
Dwie iy ima ds oabycie 
Wiudomoić: Zukład rytowniczy 
A j wody minarajne sztuczna 3 R A 
cyk, Kraków, Sakin, odpowie: LS znym wodom : ej, Gianbii- Cenniki ilustrowane wysyła się na żądanie bezplaluie, 
pa À hlarakiej, Selterskiej, Vichy, Maryanbadakiej, Homburg Kissingen 
tudzież 


„Głeweland” Contin 


(rower na dwóch) damiko-męski 
luh męski do aprzedania. — Obie 
maszyny w znakomitym stanie. — 

Wiadomość n partyara Hotaln 
sgo, plas Matejki, 946 


apacyalnia lacznicza 
jak: ltową, bromową. jadową, żelazisią, kwaśną orar wady 
lecznicze normalne z przepisu Prof.Jaworakiego. 


Sprzedaż częstkawa w epiokact I draguaryach. Cenniki na żądania franka. 


Szynki, Kiełbasy 


TUCHOWSKIE 


Razmaitości. 


jęgn *Kra- 

Grota Twardowskiego rowie, Qstrzeżen 
liaj Braokiaj, poiaca dusko- | Pracz z tandetnymi wyrob wiedeńskich magazynów, kióre rtylka 
mrbuię 1 dovorawe napoje, [na oko łudzą m w rzeczywiałości są licho wyLończona i liczą na 
€udziemn. concert musyki | naiwnych odbiorców. 
muroakow ej ið REA b Śp, ań 
= - a chce mieć u modne, 
Stroiciel fortepianów Panowie trwałe, dobrze dopasowane za przyatępną cenę 


7 Warszawy. |” => orenmością na czas umówiony wykończona, niech zamówi 


Karino" 17, (róż wa U Zygmunta Chilli, krawca 
NAFTĘ SALONOWĄ w Krakowie. Wielopole L. 3, 


czysto wieprzowe. znane ze awej 
dobroci, poleca handęl 


Stanisława Miętusa 
Kraków. ul. Szpitalna |. 19, 


NA ŚWIĘTA! 
IVLAIMS YN 


pe 17 eż Vt- polaca Fiotr Buch Wnuożycja się fraki i angleg.. Robi riv. rż 1a umową 187 
jaa, bnacrurz, Kraków, uliva Ba raly. a prowincyę Wszelkie zamówien: Lukutecznia sie 
talma | 21. 801 możliwa jak najprędzej. 59 ! 


PIEKARNIA „SPORT 


Bolesława BROSZKIEWICZA 


Z WARSZAW Y 


Ważne dla wyjeżdżających do Brazylii! 


Świeżo wyszedł z pad prany 


SŁOWNIK PORTUGALSKO-POLSKI 


uprucowany pod redakcyą F. B, Zdauowskiego, 
Oena egz. oprawionago w płótna 7 karon, w skórkę 8 koron 
Na porto należy dołączyć 60 hale zy. Do nabyciu 


w Księgarni Katolickiej 
Dra Władysława Milk owskiego 


w Krakowie, ul. św. Jana 6 (Hotel Saski) al 


HARR KK 


Hota pariy są ma 
twarwiejecy te 
robem polsk m 

Hofa pasty komar 
wają skórę I nada- 
je obawiu trwaly 
połysk 

= Hefa paly są 

Se du 


wy. 


Polski Cennik na$rok 1906 =" 


2 przaszło 1000 ilustracynmi wysyła na żądani każdemu gratia | franke 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 


HANNS KONRAD w Brūx (Czachy) Nr- 455 
Zagarek niktowy rewontuir K 8'—. System Hoskop! 
Patent K 4—. Sysiem Roskopf czarny sialowy rem., 
oryginalny azwaja. System K 4—, RNoskopl Puten! K 5 
Porłacam remaniair 2 werkiem „Lanu“ K 7 50 h, Sre 
brny remontoir zaopatzony pieczęcią c. k, ursędu 
robłerczego K 760 h, podwójaje kryty K 11:40 b, 
lehrnę opancerzony z prążyna 16 gr. ważący K R40 h, 
Rn ki Tula remon. 2 werkiem „Luna” K 850 b. Zegurak 
z kukułką K 350 h, Budzik K 260l. z cyfurblatem 
iwiecącym w nocy K 880 kuchenny k 4 — 
D e irka B-lathin samienna anoj nery ja! Zamija 
r E swem, A A Z sur 


KULE i KRĘGLE 


z drzewa Jigmuni Sanctum, 
polecają znjłanicj a29 


Reimi Spółka 

Kraków, Fiynak1387 
DE ER EŃ R "RE + TAR WWO WAW TŁ WE 
posoki Rack. dA. - M ---3 


Spółka kredytowa 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie, Basztowa |. 9. 


przyjmuje hez ograniczenia wysokadc) gotówką ra udziały, od których 
wypłaca dywidendę. 
W ubiegłych latach 1002. 1903 i L004 dywidenda od udziałów 


Wysokość dywidendy ze rok 1006 uchwali 
dzemie okała 1 kwiednia h. r. 

Woheo ciągłego spadku slapy procantowej, lokacya kapitałów 
w udziałach Spółki kradylowej jest baxdza korzystną. 

Kapitał, złożany na udriały, może Dytekcya na życzen': członku 
uruchomi każdego czasu, udzielając pażyczki na udziały w wyso 
kości pełnej luh czątciowej od kiórej uie żąda sią procentu, lecz 
tylka odsiąpienia dywidendy w slosunku do kwoty i czasu, 

Bliższych informa) udziela pisemnie odwialnie Spółka 
kredytowa w Krakowie. 320 


Waina Zgroma 


i Wilma facyna Taczwjensko Kodakiar odpowiedzialny: Ludw 


(odznaczona Listem parhwalnym na Wystawie kucharskiej w Warszawie) 


Produkuje pieczywo : 
Warszawskie, kijowskie i wiedeńskie, 
Pszenne luksusowe na maśle i mleku, oraz 
Pieczywo żytnia, 

Chleb wiejski na mleku, 
Chleb razowy i Grahama. 


Filia piekarni: 
ULICA SŁAWKOWSKA, HOTEL SASKI. 


273 


wi! PAREET-ROSE imi! 


masa woskowa do podłóg, która dozwala czyszczenia na mokro, 


AK T- AOGE jest 
ig daleko do 


Podlogi zapuszczane tą PARKET- 
ROSE ran tylka nig frotaruje, 
aw miejsce ciągłego azozotkowania 
zmywa się tylko makrą kcierkń, 
i kawałkiem flaneli przeciera, co 
wystarcza, aby nowy silny połysk 
otrzymać, - PARRET-ROSE 
jest w użyciu daleko tuiisto, 
jak inne many podłogowe 


16 czyntrasii 
pomocą m 9 k 

leresegół jest « bygis 
miesaego paskta wi 
drania bardzo wanym 


Wyłączny *'ład na za- 
ohodnią Gulsyę u rmy 


REIM i SPÓŁKA «e KRAKÓWY"S* 


Najpiękniejszą mąkę - Codziennie świeże dro- 
żdże, prasowane i proszkowe -- Czekolady do 
ciasta i deserowe -- Owoce południowe, wanilię 
borbońską, marmolady, powidła, śliwki — Miód 
praśny — Doborowe wina węgierskie i austryackie 

Koniaki, starkę, śliwowiec, rumy — Herbaty ro* 
syjskie, ceylońskie i chińskie oraz wielki wybór 
cukrów czekoladowych, owocowych i pomadko- 

wych do ubierania tortów 
POLECA HANDEL KOLONIALNY 
POD FIRMĄ 


Stanisław Lód! w Krakowie 
ulica Szewska L. 27. 


811 


ierwszy fabryczny Skład 


ARASOLER 


w najświeższych paryskich wzorach 
poleca po cenach bez kaonkurencyi 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


489 a 


Zastawione 


brylańiy. złotu, greuro 1 inos ko- 
aztawności boz kon:tów wykupuję 


Największy zakład farbowania i pralnia chemiczna l 
celem kupn« pa najwyższych 


gana] E Antoniego Szapkowskiego | 


M. Brener, jubiler SE | w Krakowie, ulica Karmelicka L. 20 
Kraków, Szpitalna 9, I. p. I przyjmuje do farbowania, prania, odczyszeza- 


„ E nia : wywabiania plam ubrania damskie i męskie, 
Jotel Polski HA jedwabne, welniane, Luwełniane i mia R aen: 
w kowe Fogatska A2 | 7, oros szale, obry ia, obicia I aron 
(ohok Bramy Foryauskiej) |] BA PC ' 
h 5 K; Rohoty wykonuje się jak uajrychlej, po cenach 
Poe o ula yirejezadiigahy PRACA Ni prowineyęg zau pobraniem 
ze światłem, usługą, opałum 


p pocztowe sa9 
ad 2 koron wyżej. 4? 
Śaseqiański. Drsiariaj |, Poshere w Krakow, firońiia 46. 


